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artość zasad. 
T~~ Powstrzymujemy sio nieraz od 
J•wnyc~ czynów z zasady, często 

stępu1emy w ten a nie inny sposób 
~asady, o niektórych ludziach mó-

st?m i myślicielom, nie mają właści
wrn .źadn~go se~~m~ z jednej strony 
bowiem 7es~ poJę_cie rozwoju połą
czane ze zmianą 1 żądanie niewolni
czego stosowania. się do pewnych 
zasad równa.foby SlEt ograniczeniu i do„ 
browo1!1~mu osłabieniu intelektu, 
z drugie.J zaś są ziawiska życiowe 
zbyt obszerne, różnorodne i skompli
kowane, by si~ ciasne ramy zasady 
b?z, szkody dla owej amplitudy dały 
UJąc. 

dzia~lrą. Rosyjskie ujQcie idei paą
s1aw1mtyczne1 przez długi czas znaj
dowało gorący oddźwiQk wśród cze· 
chó;iv. _Zdan~a powyżej przytoozone, 
zdaJą się świadczyć, że i z tej stro
n;r ~ast~puje radykalne wytrzeź„ 
Wleille. 

. si~ z uznaniem: jestto człowiek 
ad .. Społecznic;y, publicyści, poii

oy itp. pracowmcy myśli zwykli 
ddaw:ać dokładnej analfaie .każdy 

yraz i_ każdy. gest, doszukując się 
,aranme, czy Jest. on ~g~dny z ogól

zasadą, czy me zawiera jakiejś 
ezji. Zachodzi wi~c potrze.ba do

adne.go. z.bada~ia ~artości zasil.dy, 

Zbyt10ie uwielbienie zasady prze
kształca Ją w dogmat i wytwarza fa
natyzm i ograniczenie _ zdolności 
umysłu, .jego wolności i siły. 

. A~z~rnlwiek „Hlas Naroda" był 
n~Jmn10J obecnie zaangażowany w 
kierunku .słowianofilstwa, opinja ta 
nawet na 1ego łamach świadczy o po
watnych przeobrażeniach w umysło
wości czeskiej. 

. mbardz1e~ ż~ .Jak widzimy z pobież~ 
yoh . okr~slen powyższych, zawiera 
a p1erW'lastek, ograniczający woi„ 

ośó. 
Zasad~ można porównać z regułą 

ta.matyczną: jest ona pożyteczną 
a wart?ść pedagogiczną dla tyob; 
. r-s.y s1~ uozą. Pobobnie jak pra-
1dło ~ramaty~zne oddaje nam ol
zym1e usługi w .n~uee ,języka, jest 
sada przewodmkiem w rozwoju 
~śli. i c~arakteru,. w nauoe zycia. 
1dz1my Jednak wielu ludzi świetni~ 
ających język, aczkolwiek o iego 
~m~tyce nie ~ają już żadnego po-
1a I ostateczme każdy z nas woli 

, ą żywą ~najomość języka, niż 
.1edt~, która .Polega na ciągłym sto
. owaniu prawideł gramatycznych~ na 
oprawnem używaniu wyrazów w da~ 
ej formie .zależnie od wymagania 
eguły. Widzimy nawet, że poeci 
ozwalają sobie wprost przekraczać 
ymagania gramatyki, i nikomu na 
yśl nie przyjdzie im tego bronić. 
~ozumując analogicznie, dojść 

.us1my do przekonania, że wartośo1 
sad nie naleiy przeceniaó, że daleko 
st lepiej, by nasze czyny i słowa 

eohowane były ogólnym zmysłem 
cznym, by wypływały z bogactwa, 

,ętkości i wolności myśli, niż byśmy 
· ewolniczo sylabizowali pod· surową 
ontro!ą zasady, która czyni myśl 
1:1,szą zale!Zną odbierając jej wszelki 
olot, inic.jatywę i samorzutność. 

Zasada jest środkiem, lecz nie 
calem. W naszem dążeniu do roz
woj~ sł.'l:!szni~ się, o nią opieramy, nie 
powlnDlB1!1-Y .!ednak na niej stanąć 
1 zasklepić BI~ w niej. 

~rzyznajemy, że posiadanie za.
Rad Jest wyższością człowieka względ
nie rozwiniętego duchowo nad czło
wiekiem nierozwiniętym, że jednak?. a 
wsższy stopień rozwoiu nietylko mo· 
że, lecz pow i u i en uwolnić się od za~ 
sady, które z przewodnika stają si~ 
dła umysłu wlęz1eniem, p~tami i gra~ 
nicami ducha. Silna etycznie jedno. 
stlrn ma prawo d'O wyższe}, anarchi
stycznej organizacji duchowej wolno 
jej ~r.o?zyó ~mia~o przez żyoi~, czy
ny JaJ I mysli me powinny uJegaó 
kontroli i ograniczeniom zasad i do
grna~ów? d~stateczną. bowiem gwa„ 
rancJą Jest Je) zdefi.n1owana. jaźń. 

. st.opniowanie jest takie, -że można 
ma mieć zasad, można ,je mieć lub 
można by6 wyższym ponad nie. Za
sada _jest środkiem, podczas gdy oe„ 
lem Jest podniesienie się do wy~yn du· 
c~a takich, na których zasada staje 
s1~ zbyteczną, które pozwalają ~ie
znanemu. prądowi myśli . toczyć siQ 
ewobodme po zawiłych wklęśnięciach 
mózgu i tajemnych ścier.kach duszy. 

E. Starcyński. 

Wytrzeźwienie czec hów. 
Rolę zasady można takze porów-

6 z rolą volicji w społeczeństwie. Prasa europejska żywo omawia~ k :poUcja pilnuje ładu i vorządku ła wygłoszoną nie da w no mow~ Suo~ licznego, tak zasada jest strażni- nowa, sz;eroko 11\ komentująo. Wśród 
In naszyoh postępków i dążeń. głosów tych wielce · znamienny jest A jednak nie można wszak za· głos dziennika czeskiego „Hłas Na.zeczyó, że im bardziej społecze:ń- roda". wo jest cywilizowane (co po fran- Dziennik ten charakteryzuje ca· sku określiłoby si~ wyrazami śo- łość expose Sazonowa, jako 9 zbiór ete policee), tern. mniej potrzebuje wytartych frazesów". Taktyka Sazoono :policji, te~ mniej zależnem jest nowa oparta ,jest na złudzeniach i o„ .Postępowanie członków jego od jakie- błudzie-pisze dziennik czeski. ~ gok?l~iek bądź dozoru zewnętrznego. „Jest to ta sama takty.ka, dodaje ~,, Istmen~ naprz. miasta, w których dalei „Hlas Naroda", „której na po· · tramwaie nie posiadają wcale kon~ czątlrn wojny chwycił sif2 wielki .ksią„ dukt?rów, pasażerowie są bowiem tak że w słynnym manifeście do po1auc.zc1wi, że sami wr2iucaią do auto-. ków i w mnóstw1e rozrzuconych matu p:eniądze za prze"azd. wśród słowian austrjaokich odezw Taksamo Judzie silni moralnie nie wzywających do zdrady i dez·ercji Ż P?trzeou1ą zasad, które były by jedy„ szeregów wojsk austro-węgierskich. me zbytecznym i krępuJącym bala- Ta sama taktyka kazała obiecywae sten~. Jalr poecie wolno nie naginań złote Ęóry. po.lakom, oo ~o których SW&J fnmy do wymagań gramatyki, do dzis dma Jesz;oze ros1anie si~ łufak mocarzom ducha wolno nie trosz„ dzą. Ona również zamierzała i inne czyć się o ciągłą pedantyczną zgodę ludy słowiańRkie· w Austrji zjednać z zasadą-dogmatem. dla Rosji, "która dziś sama siebie o· Zarzuty filisterstwa mieszczań- bronić_ niezdolna, c6ż dopiero opieko~ stw~ lub niez.godności z' dawniei wy- wać się; innymi". · J?bw1adanym poglądem, które tak OZf?,• 0.pinja, wyraŻ(lila przez :pismo s;ito czynione sa. nolit:vkom. :i>Ubłioy~ czaslna„ Jest pewnego rodzaju niespo ... 

astrze! ni 
„~!uIPjera Warszawskiego". 

Zamieszczony w pismach war. 
szawskich i przedrukowany przez 
nas yt. ni;imerze 92 „Protest" przed
sta wrnrnh ~z~·~eszeń. społ~cznych i or
gan?.vv oprnJI publJczneJ" przeciwko 
akc.JI p. Romana Dmowskiego Kurjer 
Warszawski" w .l'l!! 94 zaopat;zył za
~trzeżeniem p. B. K., z .którego pt;>da· 
Jemy pewne1 najbardziej charaktery
st;vcz~e. us~~py, będące jakoby uspra· 
w1ad~1 w1e~1em P·. Dmowskiego z punk
tu w1d~ema publicysty "Kur) era W ar
szawskiego". 

_Protes~ przeciwko robocie p.Dmo. 
wskiego. me może ~yó . politycznie 
uzasadniony przyna1mmej dopóty 
dopóki nia wiemy, co i jak b. poseł 
warszawski zagranicą przedsiębierze. 
Tymczasem tak jest w istocie że ska
zani tu jesteśmy albo na uła'mkowe 
z drug~ch, czy trzecioh rąk otrzymy~ 
wane, 1 to bardzo spóźnione wiado~ 
mości, albo też wręcz na domys~ 
Zadne szczegółowsze sprawozdanie ćta 
Warszawy nie nadeszło •.• 

Dotychczas rzeczy się tak przed~ 
stawiają, że, według na.desidych z 
Szwaicarji wiadomości, pan Dmowski 
przyszedł do wniosku, iż nie auto
nomja pod berłem cesarza rosyjskie~ 
go, lecz niepodległość Polski stanowić 
po·winna cel zabiegów i dążeń poL
SJdch. Aby osiągnięcia oelu tego ua
rodowi ułatwió, pan D. zamierza szu~ 
kaó sprzymierzeńców na Zachodzie. 

Akcja ta: poszukiwania spr~y
mierzeńców może si„ udać lub nie 
udać. Coś niecoś zależy tu od talentu 
i powagi s~m~j osoby, wi(}cei od stop~ 
nia rozumiema sprawy polskiej w 
E~ropie, a .najwi~cej - od przebiegu 
dz1~łań. wo.1ennych. W katdym razie 
gdzież Jest pol~k, któryby. mógł pro
testować przeoiwko sameJ zasadzie 
takiego programu rozwiązania sprawy 
polskiej 1 N!o jest li to pows3eohnem 
w Królestwrn przekonani.em !te hi~ 
storyozne aspiraoje narodu" będą 
zaspokojone jedynie przez odbudo· 
wanie państwa polskiego 1 

Wogóle mamy przekonanie że 
~adna prywatna „akcja dyplo~aty
czna w sprawach polskich" nie mo
że przynieść narodowi s2ikody, .jeżeli 
tylH:o wychodzi z powyżej wyrazone
go założerna .i zmierza do zdobywania 
nam ~prz.vmierzęńców. Co nai wyżej 
wolno komuś powiedzieó, że jest ona 
bądź beznadziejna zasadniczo bad?. 
źle słderowan~„ bądź przez os~by rite
ud?lne }Jro\;rndzonJl. DaJeko to Jed
na1r ;eszcze do przypuszczania szko
dy, a w!,ec do usprawie.dliwienia 

„protestu" •. Trzymając si~ takiego 
poglądu., nigdy nie opatrywaliśm;) 
ż~dnem1. zastrzeżeniami akcji, przed
siębrane) czy, dajmy na to, przez nie· 
J_d~re, poąpisane na powyższem o
~;v1adczenm osoby, czy np. przez p. 
1~ eidm.ana w Berlinie, albo jeszcze 
kogo rnnego, lubo tutaj także można 
było by wl ele mówić o „ własnej ini· 
cji:-tywie". i "własnem ryzyku". Są
~zrn~y tez, że postępowanje podobne 
1 „_vice versa1

' byłoby równie obowią· 
zuiące. 

W myśl te' zasady uwa~amy zt\ 
bardzo cenne rozpowszechniauie w 
~ocarstwach centralnych przekona· 
ma, z.e _słuszne ~ozw~ązanie. sprawy 
polskrnJ _leży V! rnh rnteresrn polif~· 
cznym, i czym dob~ze _ ten, kto się 
przykłada do krzewienia użytecznych 
nam poglądów. Pozyskanie bowiem 
tak potężnych sojuszników, jak mo
carstwa centra~ne, daje, ·be7i względu 
nawet na wy~1k. ostatec~ny wojny, 
powa~ną rękoJmię pomyslnego dla 
Po.Iski obrotu rzeczy. Następnie ·bę
dz1~rnY. z.awsze geograficznie ściśle 
zbhż~m do Niemiec i Austro-Węgier 
b~dziemy z;awsze mieli z niemi roz
legte stosunki kulturalne i gospodar
oze, posiadać wif}o w nich dobrych 
sąs,ia.dów", pr~eko~anych o "użytecz
nosm samoo.z1elne.J Polski, to waru
nek ważny l cenny„ zwłaszcza dla 
narodu stosunkowo znacznie od tych 
sąsiadów słabszego. 
-· -· Ale jeżeli się mówi, że sprawa 
polska ma charakter międzynarodo
w.y, to oz~aoza zarazem, iż w jej ta
klem lub rnnem rozwiązaniu zainte· 
resowany jest. c a ł y s z e r e g naro
dów. r11a.k: też jest w istocie, Prze
dewszystkiem więc Rosja, która, od. 
da~s~y się żywotnym dla niej zaga
dn1emom wschodu, p o w i n n a b y 
pragnąć na zaohodzie spokoju i bez
pieczeństwa, najlepiej zagwarantowa~ 
nego przez istnienie państwa stosun
kowo słabego i z najwyższą energją 
oddauago pracy kulturalno·narodowei 
wewl_lętrznej •. Nast~pnie zaś wszy: 
st~ 1 e te panstwa, które rozumieją 
kon.rnoz~ośó trwałego pokoju w Eu„ 
ropie, mezbędność zadowolenia wie~ 
cznotrwałyeh dą~ności narodowych i 
wagę pa:ństw „bufarowyoh". 

. Jeśli trak~uiemy rzecz z właści
~e.1 wy~okośc1 historycznej„ to wi. 
dzimJ: .ias~~' źe „ wykazywanie zgo„ 
dno~c1 rao11 stanu polskiej" z racją 
stanu mocarst~ europejskich powin~ 
no by6 przedsiębrane w najszerszym 
za~rresie, jeśli „mi~dzynarodowość" 
nnszej sprawy nie ma być„. pustyn„ 
frazesem" 

Xuchnie. miejskie · 
Z powodu zmniejszanyoh, eiągi1. 

kart na zywność p. H. A. Bartels p~ 
daJ~ na łamach „Vossische Zeitung' 
pro}e~t,, który ze względu na jegC' 
podo~rnn;;rtwo z marzeniami Fourrier. 
poda}emy i wyiaśniamy. 

_ lde~ł socjalistyczny Fourrier, u„ 
rządzenia ws.pólnot mieszkaniowych i 
g?spodarcr.ych t. zw. folanster, prz~r
biera w projekcie p. Bartels'a real~e 
kształty„ 



Autor projektu zwraca uwagę, nego dnia raboozego. Inżynier Ryeh· - (a) ~apo«no~ij świą·i:e~zRe„ · ~ · i h · · 1 Dzieki funduszom, zaofiarowanym prz~~ 
strony zwięks~rnniefuniiusr:ów kw 
z drug-iej zaś ptzedstawienie · e przy zmmeisza.ącyc się c1ąg e ter przyr7iekł przedstawjć tę sprawę zyd. Tow. Dobroczynnoścj, biedna Ju1nosc raciach mięsa i tłuszczów, prywatne odpowiednim c~ynni kom. żyrlowska otrzyma na nadchodzące ~w.ięta ków ~ społeozeństwa w tl~i 
szkolnictwa w okresie zawi gospodarstwo nie może dostatecznie - (r) Sprzeda:t koksu. Paschy zapomogi pieniężne, 'Y wysokosc1 og wykorzystać wszystkich odpadków, Zamieszczona w N!! 92 "N. Kur- l rb. do 1 rb. aO kop na rodzmę. Zapomogi Wul'3JJ118i. ani mater1ału. .1· era Ł." notatka o spr~edaży koksu te wygawane będą ~ tygodniu prr.yszłym w · dzielnicach Dele~aCJl N P. B. Należy wi~c urządzić wspólne była nieścisłą. gdy~ jak nam .komu„ _ (r) Wdzię.cznoś~. ~:zi~ci: · 

vVystawa ma się odbyć w 
od 3. do 14 go maht i b~dzie ·~ 

kuchnie, prowadzone przez państwo, niku/ą, zakłady gazowe sprzedają W ozora.i z okaZJl imienin ks. pra· w których za kartkami będą wyda- koks w dowolaej ilości po 2 m. 60 f. / • · k 
wała działy następujące: 

1) Dział budynków szko 
Plany architektoniczne, fasady 

wane gorące obiady i kolacje; ~amiast za hektolitr, wzglf!dnie 1 m. BO fen. łata Wincentego •rymrnmeo Iego, paro.aterjałów składowych. _ 67 kop. za pół hektolitra. . trona wielu instytucji dobroczynnych Podług obliczań p. Bartelsa, ko· - (r) Dla :rodziny ś. p. Małachow- i niestrudzonego działacza na polu .rzyść osiągnięta w ten sposób, będzie skiego. społeoznem i :fił~ntr?pijnem,, po u~onader powatna, gdyż ka~dy będzie Rodz;inie po ś. p. Małachowskim, ezystem nabożen~twrn w kosciele sw. mógł otrzyma.6 dwa razy dziennie starszym konteolerze DelegacH Nies. Starnsława Kostki, między innymi ~orącą strawę, z pewnym odsetkiem Pom. hiedn., który na tern stanowi- składali szanownemu solenizantowi żytłuszczu, za bardzo nizką cenę. co w sku nabawił się choroby zakaźnej, czenia: dzieci z 8 ochron przez niego obecnych czasach przy dotychcza• . wskutek której zmarł - Ma~dsrrat założonych, zaldndy głuchoniemych, sowem systemie jest nader trudne. przyznał wsparcie w rozmiuraob, sier...it i bezdomnych, duc.howieństwo, 

kroie, fotografie zdj~ó zew 
wewnątrz, pożąd~rne modele gm 
szkolnych. 2) Urządzenie iz\J 

Widzimy, ~e proiektodawca wycho- pensji trzvmiesięcznej. członkowie komitetów różnych, oraz dząc z innych zupełnie kal!mtacii, - (r) Pośrednictwo Tow. ,,Lokator' Hczni współpracowmcy w dziete' mi~ dochodzi do wniosków, jakie wycią- w wynajmie lokali. łosierdzia. Z górą 1,000 dzieci wzięło gał ut?p~sta Fo'!lrrier ze swych. roz- \iVydział pvśredniotwa w wynaj~ udział w tei uroczystości, składając m.yslan nad zmianą warunków spo- mowanm mieszkań przy 'l1ow. "Lo- swemu dobroczyńcy nie tylko serłeoznyoh. kator", ma1ący na celu ureguiowan1e deczne życzenia długich lat ży0ia, ale 

n.voh wzorowa ochrona, w 
szkoła pocżr1tkowa i :'Vzorowy w~r. 
sztat r:;ztrn!ny. 3) . Dzi~ł •· omoątłHI.· 
ukowyc~: ?1rnz;~ ~o n~u!d Pl'ZJ!nify, 
geograf;1, li 1stor11, iizy 1o, cllem.1n~.f;' 
dział podręc:mików szko1!1yoh.~.:}~} · 
Prace uczniów: w;vchowame pr ··· 
szkolne, sżlrnła początkowa; s 
srednia żeńska i męs1rn, szk0;ły>2A, 
wodowe_ 5) Hygjena szkolna.: Zaro. 
wotność w szkole i w domu, ką'jl.~~ 
żywienie, odzie~. (Działalność le · ·' 
szkolnych i rad opiekuńczych· o.· ... _ 
g·owych). 6J Dzfał statystyczn.o~nJ\„ 
ukowy: Tablice, wylrnzujące wz~Q"it 
szkolnictwa, stan· po1Jrzedni, po:f · 
w dobie obecnej, powszeohn· 
czanie w przyszłości„ 7) Zaję 

roni a 
,..;.. (r) Komunikat do nauczycieli. 

Starsi Ilauczyciele szkół miej
. skich otrzymali od Wydziału Szkol
nego komunikat, w którym powJe. 
dziano: 

Nauka w szkole elementarnej 
jest bezpłatną. Nie wolno pod żad
nym pozorem brać od dzieci nawet 
najmniejszej opłaty wpisowej. · 

Pomoce naukowe, jak książki, 
kajety i inne przedmioty, wydawane 
przez Wydział t>zkolny, przeznaozo
'ne do rozd13.wanią, między d~ieómi, 
muszą być wydawane bezpłatnie, ~ 
uwzględnieniem naibiednie1szych. 
- (r) Zmiana lokali szkolnych. 

Wydz1ał Szkolny µo uczyntonym 
przeglądzie sanitarnych i innyoh 
warunków w domach, gdzie zntt1du
ją się szkoły poc2iątkowe, postanowił 
Erzec .się niektórych pomieszczeń i 
szkoły przemeśó do innych domów. 
~ tego powodu zostanie przeniesio
nych 10 szkół polskich, 7 nięmiec
lnch i 5 · zydowsldch. Wfaściciele 
domów, posiada1ących Io.kale odpo· 
wiednie, winni złożyć oferty w wy
dziale szkolnym Magistratu. 
- (r) Zapoczątkowanie bibljoteki 
przy Polskich Kux-sach Pedagogicz
nych. 

~arząd Po!skich Kursów Pedago
gicznych powziął proiekt utworzenia 
przy tej instytucJi_ bibljoteki. Poczy
nione starania celem zdobycia fun
duszów na ten oeJ, o tyle ;?JQstały 
uwieńczone skutkiem pomyślnym, że 
MagJstrat wydatkował pewną sumę 
na zakup lrsiążek. Podczas ferJi 
świątemmych udadzą sit2 w tym celu 
do Wari:--, i· wy profesorowie o wid wiń
ski i titarldewicz. 
- (r) Godziny biurowe w Magistra· 
cie. 

Z dniem 15 b. m. godziny ·biuro
we Magistratu 9.iostan~ zmienione o 
tyle, że interesanci będą po południu 
przyjmowanj, zamiast do 7-ej, . jak 
to dzieje się dotychczas - tylko do 
godz. 6. 
~ (r) Laboratorjum psychologji 
eksperymentalnej w Kochanówce. 

NtH.1zeiny leh:arz szpitala dla ner
wowych i umysłowo-chorych w Ko
~h anówce dr. Miłrnlslri otrzymał za
wiadomienie, że w tych dnhtcll pi·zy
b(}dą do Łodzi narzędzia, zamówione 
w L1 psku dla tw(irliącego się vv Ko. 
ohanówce Jaboratorjum psychologji 
eksperymentalnej, Na ten cel kasa 
\m. Mianowskiego przeznam~yła 90·0 rb. 
l.U'ezes Komitetu szpitala, p. Eisert 
o:fiarowal' 200 rlJ. i z jnnyoh składek 
wpłynęło 250 rb. 

W tych dniach ukaże si f.l praca 
naukowa dr, .Mikulsldego z d:1iedziny 
psychiatrH, będąea owocem obser
wac)i, poczynionych przez tego uczo· 
nego, nad zachowaniem się ohorych 
umysłowo podm~ns bitwy łódzkieł. 
;,,,.,_ (r) Subsydjum dla przytu1ku ''' 
Radogoszczu. 

.i\i~gh•trat przyznał prz;~1tułkowi 
d~a OZlM! w Uad<1goszczu subsydium. 
Pierw.sz~mtw~1 w przyh~'Jiu b~dą mia
ły dzrnm, })OC!lodzące z dzielnio pr;,y 
łączonych do miasta. ' 
- (o) Z tramwajów :miejskit!h. 

P~?_OO'!"'nicy tramWhJów miejs)rfoh 
zwróc11l s1ę do dyrekcji tramwajo
Wtl !il prośbą o z-vn·ot strqcon~i w cią· 
gu roku ;?fJnsjj t ;i>o wódG iunniejsZJ· 

pop.ytu i podaży lokali, okazał si~ także µęki lrwiecia i laury. 
bardzo praktyczną inowacią, w krót- - (s) Nowenna do święt_ego Anto
k1m bowiem czasie z pomocą tego niego. 
wydziału wynajęto kilkadziesiąt We wtorek, dn. 11 b. m. rozwiększych i mniejszych lokali. z poczyna się nowenna do· św. Antopośrednictwa winni korzystać zwłasz. 1)ier.ro w ł..1agiewnikach, która będzie 
cza lokatorzy, którzy w ten sposób trw'~ta przez 9 wtorirów, to zn. do posiądą r~kojmię istotnie bezstronnej dn. 13 ·czerwca1 w kt(,1rym to dniu 
rekomendaci1, a unikną zbędnego tru~ prz.vpa•ia uroczysty odpust św. An· 
du, straty czasu i nadmiernych za. toniegą, 

· k · "'"ó o' d l"tw - (o) Z.łodziej w pef!.11.fapce. 

zaszkolne: rozwój fizyczny, wy 
Juajoznawcze, zbiory uczniów, 
(harcerstwo). 8) Bursy szkof 
Seminarja nauozycielskie. 10) 

zwycza1 ° 8~" w P sr=~ 11 v a. Wczorai o godz. u m. 45 w domu Kaj· - \r) Kąpiele dla dzieci. narta przy ul. Wólczańskiej .M 9S. do miesz~ 
dla dorosłych. 11) Popisy. ucz 
odczyty. 12) Wyehowanie fizy .. , 'VV dnm onegdajszym otwarto po- kania. nieobecnej nauczycielki Lipińskiej, nownie zakład kąpielowy dhi. dzieci która z córką znaiduie się w Moskwie, za. szkół początkowych miejskich przy kradli się złodzfoje Domown]cy, zauwazyw· 

l S l D · ół · · szy w mieszkaniu światło, wszczęli alarm. có 

O:iegdal odbyło się organizacy:łn~ 
posierlzimie osób, .zainteresowan~9h 
wystawą, której prace są już w to:.lb.L U . zko nej 11. Zleci szk · mieJ~ spłoszyło gospodaruiących opryszków; )erlen skich kąpane ~ędą w t.ym zakładzie z niell spuścił się z Lm.lko•rn po rynnie dwa razy miesięczme zn cenę 10 k. i zbiegł, drugi ok::1em dostał się na przylegte 

. Z prowincji .. , 
~S· 

każdorazowo. komórki i sK.oczył do ogrodu. gdzie postrze-- (a) Nowa nralnia robotnicza Jony wldoc;;,nie przez mieszka1ącogo w domu 
.. 6. (1) Dobra sprawa na .itłf 

drodze. ł' żołnierza niemieckiego pozostawił ślady krwi, Z powodu drozyzny mydła .. a czapkę cykli.'Jtówkę1 świeca i kilka drobnych wś]ad za tem idącej niemożności do- monet, zabranych przez policję tego ncząstku. 
lrładnego prania bielizny j zaniedba- Jest to już druga. kntdzież w jednym ty

w roku 1913 włościanie'. w§Ji 
Ochocice i kilku innych wiosek :W 
okolicy Kamieńt:ika, uchwalili na.~~~; 
braniach gromad21kioh. grunta róz. 
drobione zcalić i pobudow·aćzag~ody 

nia pod względem sanitarnym i hy- godnhi w tej cz~śc.i ulicy. 
gjenicznym, w sferach robotniczych 
Juząta1ą się około założenia . pralni 
robotnicze}, gdzie każdy ża minimal-' 
ną opłatą mógłby na miejsc.u wy
}Jrać bieliznę. Pralnia ze swej stro11y 
ma d9starczać przyrządy do prania, 
wodę gotuwauą i mydło. Jednocześ 
nie rozpoczęto starania w Magistra· 
cie o subwenc ~ na ten cel. 
- {a) O stan zdrowotności jatek. 

W celu zbadania stanu zrowot„ 
ności w jatkach ze sprzedażą mięsa, 
jak również skontrolowania, czy dane 
jatki nie sprzeda ą mięsa, bitego 
poza obrębem rzeini miejsltiej i nie 
stemplowanego, w tych dniaoh dokoc 
n ano szeregu rewizji lekarsko-sani~ 
tarnsch w iatkach przy ul. Zgier
skiej oraz na Bałutach i Starem 
mieście. 
- (a) Nowy Dom ludowy. 

Uznając potrzebę zorganizowania 
życia towarzyskiego pośród robotni
ków, zjednoozonych w Związkach za~ 
wodowych, zarząd Stowarzyszenia ro
botniczego „SwiatłoC$ (Fabryczna 1) 
utworzył Sekcję Domu Ludowego. 
Działainośó swą Sekcja rozpocz.yna 
ju~ w czasie naibliższym. 
- {o) Nowa czytelnia. 
. Dla uczczenia pamh~ci zmarłego 
dr. Kleme11sa Lipińskiego grono osób 
zam 1 erza za łożyć bibl jotą i czytelnię 
ludowa. Jeg-o imienia. 
- (a) Rejestracja t:~nich obiadów. 
_ Na ostatniem posiedzeniu Komisji mię~ 
dzyku<ilrn~ns.j przy Związkach zawodowych 
postanow1C.no zaprowadzić dokładną re1estra
cję wydawanych st.ołownikom obiadów, zav 
równo płatnych, jak i bezpłatnych, z wysr.~ 
czególni~niem, Ido korzysta. z obiadów, ęzy ro· 
bo.tni-!t zrzeszony w związku ~awodowym .. czy 
tez _me, pracuiący lub pozostający bez pra
cy i t. p 

- (a) Z ~wych !lud tar~Ollll'ych„ 
. W uowych halach targowych przy ul. Koś

cielnej 6. wszystkie budkL kramy i hale zostały 
}uż wynaięte przez handln.rzy. 

.Pe':na.. część ~mlek s~o~ ie~zcze próżno, 
g;_dyz ri.zierz'.l~cy me ~bjęh :eh. Jeszcze w po· 
s1adanrn. Liezoa. ogolna miejsc sprzedaży w 
uowych halach targ;owych wynosi i4 Pu
bliczność zwolna. zaznaiarnia sie :-; nowymi 
ho.!ami targowymi, cQ octezuwaóe się daje na 
wzmożonym ruchu hanc:licw.nn w kramikach. 
- (a) O hygjenę w k!lllchniacit. · · 

Cetem pnduies.ienia og01uego stanu zdro~ 
woinoścl w tanich kuchniach. ornz ucbronie~ 
~ia pors.onelu kuohen_nego przed zarazą pod
.'EitO mysi zaopatrzenia pracowniJców tanich 
1mch?n w białe ki.t~e kuchai:skie i czaµeezki, 

. !\oszt ter;o pmformowania wyniesie do G 
tysięcy rubh, hcząc na wsr.yetkie łódzkie ta. 
nie kuchnia. 
- (r) W ~~JinSC?e P~":o:kni~aej 

Ze n1iązków i stowarzyszefl. na sposób kolonialny. .. •·•·• 
x (r) Stow. Spoz. „Robotnik''. Pomiary ziemi geometrzy }A~Olł~ 

Ogólne zelJranie Stowarzyszenia czyli przed samym wybuohem w,-, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9·~.rn i niektórzy wtoścjanie na prz 

·~ C?ionvch dla nich działach. z kwietnia w 1okaln przy ul. Pustej wznosić budynki gospodaroze.. 
N2 6, 0 godz. 3-ej po południu: Niestety, ostatecwy akt Q Porządek dzienny: 1J Sprawo
zdanie z działalności Zarządu. 2) Spra- przez włośc}lrn zcalonych' . gr 
wozdauie Komisji Ri:wizyjne_j. 3) Wy- z powodu wojny nie nastąpił, 
bór zarządu j Komisji Rrnvizyjnej. czego uprawiają oni nadal swoj.e 
4) \iVni!lslri do ustawy. 5) Wolne rzucone na znacznych przestrze: wnioski. działki ziemi, a cho~ niektórzy 21 .... 

Uprasza si~ członków Stowarzy- nie tracą nadziei, ~e pchni~ta .ą.~ 
szenia o punktualne przybyoie na ze- znacznte naprzód sprawa icaI~pl 
b · foh gospodarstw, bez wzgl~du:}JJ ran!e. . Członkowie mus:zą mieś ze sobą przyszłe stosunki politymme i g~:~," 
kliliążeczki udzi"ałowe. . darcze w kraju doprowadzona. a X (o) z Tow. , Wiedza''. nie do końca, inni, zwłaszcza. ci. 

Do zarządu Tow Oświatowego rzy sprzeciwiali si~ nowemu po ...... ···· . „ Wiedza" grono robotników, słucha- kowi rzeczy, oraz ci, którzy z P~tJ: 
czy )rursów naukowych złozyło po„ padaiącyoh. dla nich d~iałów il®J;l' 
danie z prośbą 0 zmniejszenie o pła- nie są zadowoleni, uważają sprał~ i 
ty za wykłady z powodu ciążkich zca.lenia za pogrzebaną i, radzi -~~·l 02iasów, w Jakich znaleźli się ro· go, przystępują skwapliwie do r.oi·: botnicy. . biórld wzuieslonyoh na nowych ~fa.·· 

.Mamy nadzieje, że Tow. „ Wie- cach budynków gospoda:rozyvh pl:ze-'j 
dza" przychyli się do słusznych żą- nosząc je znowu pomięd3y .szerQgl~ 
dań tembardziaj, ~e T. K. o. na skupionych budynków we WSl. · · ' 
wszystkich urządzanych przez siebie Jeżeli więc nie nastąpi rychło kur::iach i odc~ytach wprowadziło od- w tej sprawie odpowiednie zarz.ądti~:
dawne podobna. zniżkę dla roblt· nie, to ta, tak wielce potądana. Uf, ników. ' . dobrze zapoczątkowana reforma jatę~ 
x Z R,ęsufsy Rzemieślniczei dwześ... nie z?stanie całki~m pogrz~bana,, e,-11 cjańskiej. ~ · w n~.J~epsaym razie ulegnie zwl~Gi 

W niedzielę 9 kwietnia o g dz . n~ ca1a lat~. Ą szkoda byłaby S'F~t 
6 vo irnł., w lok~lu Resursy '5 na \o·· wrnlka? . guy~ ~calenie gruntów I1§.P nyść takowej odbędzie się 'Wieczór t,zHw 1est poząuan~, :ile. wpras~ n~uzyczno~dramatyczny .. w. wykona~ niec:n"e _dla, podmes1ema rolnlO .+ 
mu ogromnie bogatego }Jro-o·ramu w kra1u iiaszym. 
przyjmują udział wybitn~ sily0 arty~ 
styczne zawodowe i amatorskie. 

Między i~1~1y~i wystąpią cb.óry 
Resursy męi:dn 1 mrnszany. Dalej prog
ra~ obeJinuie:muzykę. śpiewv solowe 
deldamac je i t P• Na za1rończetlf~ 
danem. b~dzie „Zagłoba swntemf'

0 

Zarnteresowunie wieczorem w od
nośny?h sferach wielkie. BHety do 
nabyma od: 11 rano do 4 Jl. p. w lo-knlu _RBsursy. · 

, ~rgan~zatorzr w_ieazoru uie wąt
Ht~, ze umłowa.ma rn~ zo~t~ną po· 
p~r Le przez ogoł pu bllcznose1 i Im~ 
~;rtcczna placówKa rzem!eślnicza 
U:!iy~ka pew1e11 zasifo;k 

- Ostatnia nowuść. repertuaru teai'W 
„Rożmail.uści" w Wars;:;awie znakomita 11~t~~ 
.tca. Sterana Ki edrz.y D.sKiego' „ Pier6eięń m~ 
ło~rny". która ujrzy światło kinkietów vr J1~f'' 
cboclząeą sobotę, 8 kwietnia no. ur-0cz:yą;f 
\; ieczór be nef i suwy reżysera. im.szago . ttJ~tflh 
u taieutowa. n ego ;irt ysty, Janusza Orlinslr16fl,0: 
obudziła. znaczne z:.i,i.ni.eresowanie. ·. :. 

Bilety n~>. o \vidowiskn które sprzedllJD 
kasa w cuiderni W-go Gost1o;askiego, są, to~· 
urn.lnie rnz·~'' wytywan" 

Ki}ncert nubermana. 
P · r·terr?.ypoant111my, ~;e lrnnc.ert Bron. ~~ < 6 

p.rz;; ul. ~1kl'.1ła1ewslneJ 83, było w marcu fJS 
pon:.1t!o~v J 7 operacji. 

. Dzmoi . urodziło się 61: ·:ihłopców 
, d!!.1e wezynek 28) troje bliini;1t. . 

:: ·Wystawa szkoin~. 
Kop1it~;t kwesty majowej powo.Jal 

28, do żym~ specjalną sek·~ię ,,'Nystawy 
sz.ł~QJ,1~.:f;;",~ m~~s;.~e~ ... rJ. Mh.1 .,liJ".dnęi. 

ii;.a.na,_ s!y_nne::;e ~lrr1,,ypku.·wirLUoza. odi.l.!}dlr!~ 
ei~ dz1s1a1 w sal! 'Koncertowej o godz:. 8 tn J 
WleC?;. · . 
. .Niewielka. ilc§c biletów, jaka pozos~ałf 
Jest no nahyeia v biurze konee:-t;:nrem „Fru~~ 
berg i Koc" l?iotr1rQwsirn. J\~ 90. 0

'' 
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FrzttmO'Wl„ 8 n'ttt za-poi1:1inają, że nasza państwowoM~, dzieci niemiec.kich. Niedawno wy. swych sąsiadów, mają byó .chłopcem ~ . .., ~ dz1ęlo sile orgnni:;1ai.orRkie} całego dane ror.porządzenie zat:!ra~,a upraw- chłostanym przez Europę, maią narodu·, dorosła do rw··tt·udnłejszego uionemu handlowi z p(!rtami neutral- Jeszcze po wojnie zostać na wieki za„ Kanclerz~ ftzogzy ~r1eminck1" P.J• ~adauia, polega·iącego na podziale ny mi, przez sprzeoiwiaj~ice sif6 prawu kute w kajdany, tamujące rozwój k~h ·· u il ~u , u 1 ~rodków żywności. Zapomim11ą oni, rnj0,rfzyn?-rodowemu dalsze obostrze- si~ ekonomicznych. 'ratr nasi wrogo-Panowiel Gdy przed trzema ze naró~ niemiecki rozporz:vhm og~ nje reguł blokady. Przeciwko temu vne rozumieją un -~r-~•twienie potę!.?;i miesiącami przemawiałem do was, romnemi rezerwami moralnemi, któ- i przer~iwko nowemu i1aruszeniu ich mi~itarne; Prus. Aie poluęcą karkH dllttyłem do przedstawienia panom 0 • r~ go .cz:ynią zdolnym do ogrnnicze„ rząd amer.vkański podniósł właśnie t01daski). bra2iU położenia militarnego na pod- ma sil me wzmożonej w oetat.niem zarzuty. Zaden spokojnie myślący ,A cz_egóz my właściwie chcemy? ··stawie faktów. Wypadki usprawie- d~iesiątku lD.t stopy życ]owsJ. Cóżby obywatel państwa- neutralnego. czy T~esc1ą 1 celem wo,)ny obecnej są: dliwiły ufnoś6, z iaką wówczas się bowiem sta1o, gdybyśmy naprzy~ przyjaźnie, czy też wrogo względem N1em?y tak trwale spojone, talr silnit~ przemawiałem Ekspedycja da~da- kład "~ zapc~ · ,;,·bowaniu rnię5 a i in- nas usposobiony, nie możo odmówić osłornone, by nikt nie chciał próbo-nelska zakonozyła się fiaskiem. ~.rcii sro(J l\0 1 ' ży wnośc\owych przej- nam i)rawa do obron:v w te) wo1- waó nas zniszezyó. Niema czło.wieirn _Po zwycięskiej .kampanJi serbsldei~· sciowo cofot:';li ~det do stanu lat sio- nie wygładzającej, sp1:·zeczne} · ~, za- ua kuli ziemskiej, JdÓry nie uznałby w której po stronje nas7..ej i strunie ~emdzies\<itrch 1 Ja przspuszczam, sadn.mi prawa mif~dzynarodowego. naszych :praw do wolriep·o rozwoiu Au.stro-Węgier zebrało niezapomnia- .li'. przeciw 11 icy uasi przypomną so- NHrt. nie może i~dać od nas, byśmy Jw.szych sił pokoi o wsch(" (Oklr.s!~i). ne laury woisko bułgarskie, w rę bie.. ż~ i ówczesne pokolrn.de było por:mclli orc,ż otirony, jakim rozpo-. 'l1alde Niemcy, nie i.u.ś z11iszcze11io kaoh naszych sprzymierzeńców znaj- d_osć_ silnem, ali,y zndnwaó mocne rządzamy. btosujemy go 1 musimy obcych narodów, są ctilem uas~ych duje sit} także Czarnogórze i północ- cięgi. (Bardzo dobrze!). stosm·H1.{! (Bardzo sJuszniel) Uwzględ- dążeń. A dalej trwałe wyzv1'olc~nie na Al.bania~ Anglicy w dalszym oią- Moi' panowie! Miesiące, które niamy słuszne interesy państw neu- kontynentu europejskiego, zach wJa ... gu m~ozolą się . nad oBwobodzeniern pr1Je:7,ywarn_y obecnie - mów.ii-; to ot· i.rn!nych,dot,vczące handlu międzynn ... nego dziś w swyt5h po".11.H:!ach. Có:i. armii swei, odcięte) w Kut-el-Amara warcie - są ciężkie. Wnosz<~ one rod<H'1n!.:: 1 i m1ędzyuiu·o,foweJ komu- nieprzyia0ielslrn koalicja może znofia.Rosjanom udało si~ wprawdzie dzięki ograninzenia w niejedno gospodar nilrn1.~p Lecz mamy prawo spodzie- rować Eur(1pie? Rosja; los .!folp;d · 1 1 t · d ć E stwo. troskę w niejedną rodzinę. wa6 się, iż wzr:tiędy 'przez nas okazy· i Finland)i; li' ra 11 c J. a: pretens·i·1~. d<, WlS O ffO IlB.J prze wa ze opallOWa r- rrem. W JAkSZ,'7lll l. bardz'teJ· rJ 1'z· 0J. i;t,-rr_ 111 " - . rum lecrz poważne 81 jy tur 1 · -.: ·' c... 't _v wane zostlwą zrozumiane i uzuanern he'g·emonjj, która była naszem nie· ze • a . 1 ee ne wdz1eczn0ścj!I ·,;est r1r1sz„ pod.zi' w dL'a · Z
brania1· !'! im posunąć si d l 7· (B ~ '1! ~ ~ zostanie nasze prawo, a nawet oho- szczęściem; Ang li a: roz1)roszenie i. W . "1 Il 8 8 ra- ofiarno8\'.\1, z 1·al•(·1, w:."sn'.·e uborro. Jur:l. ł 1 .„of) Zarówno ataki r·o }. k. , -.: .,,_ r:i wiązek nas.7- nom1:rnm~enia wszelkimi sta. ą draż iW(1ś{\, dla J\:tór,"t~h siar::; vr • · SY, S le W IlOŚĆ r)@ŚW i"Ca Sit~ dl:.• Q10z,uzrl.·'f 1' go- f' ·I 

Galicji wschodniej jak i wzno- r '{, " • •. ·Y rozporządzalnymi środkami ogładza. się ~yszulrnć przemwwagę JJa wione ataki włochów na stanowiska t?wą Jest. w tej walce na ś1nieró i zy- łącoj po1!tykł, stosowanei przez na- nencie, a które są weww2tr:mą ptz,. nad Isonzo odparte zostały znowu cie oddac wszystko w tych ciężkich szego wrt1ga, a naigrawaiącei się za- czyną niewysłowiowego nięszczę~:e:;i, dzięki wytrwvłej waleczności wojsk a- o~asach (Brawo!). rrak głoszą donie równo z prawa mit;'.dz.vnarodowego, którespr"wadziło fa~ wo'1nę na Em·;ynu. ustr1acko-w~gierskich.(Brawol).Z nie- srnma z catego l\raju. L~cz twierdzą iak ~ najprostszego poczucia ludz;- (Bitrdzo słuszuie). ' .„ ~ słyohanymi wysiłkami pchnęli rosja- one· zarazem, że także l praca pozo· kosm. (Ożywione oklaski!). G?yby te. trzy mo::arstwa nie b;rnie swe kolumny atakująoe na dłu- stałyc~ w domu przyniesie owoce, Dla puna Asqu!tha doszczQtne i ły związały s1~ ze sobą przeciwko gim froncie także na nasze linie. gdy mebo pobłogosławi pola. Jedno- ost.atecrzne zniszczenie potęgi m"ilitar- nam, gdyby nieusiłowały cofnać biePrzed Hindenburgiem i jego walec.z- gło~ne doniesienia stwierdzają, że nej Prus je.st pierwszym warunkiem gu historji w niepowrutnio niinione n;ymi żołn1erzami załamały się one zasiewy Zlrnowe są dobre. ao WiiZczęcia układów pokojowych. czasy. vr takim razie mógtby był J)U-wśród niesłychanych strat. (Ożywio- rrak jest, JUŻ wiele, wiele lat Równocześuie nie widzi on w mej Jlói Europy stopniowo utrwailć Sii) ne brawo). upłynęło ~d tego czasu, gdy biulet.y, mowie propozycji polrnjowych ze mocą spokojnego rozwo]u. rro b,Yło Narodom nieprzyjacjelskim wma- ny o s~ame zasiewów mogły dać strony Niemrnc. (Wesołość.). Każda celem polityki niemieckiej przed woj~ wiały ich rządy, że zbliżają się ku obraz tak pełny radosnych n11dziei. 7'e stron gotową jest ro~prawiać 0 ną. Mogliśmy osiągnąć wszystko, .końcowi nasze siły mUJtarne, że (Oidaski). Od dy,i,·s\ątków Jat. nie propozyt:/ach poko'.01Nych, stawia c.zgo pragnęli~imy, pFet. pracę; poko·· nie mamy jut ludzi, i ~e stan b.vło tak złych żniw, jak w roku .uych przez przeciwnika. Przypuśćmy jową. tOlrrzyk posła Lieb!rnec11h\: ~-" moralny wojsk naszych jest złam a· 1916. Pomimo to, nasze zaopatrzenie teraz taki wypadek: Ja proponilję Teraz pokój Europy musi pows1i,; z ny. Leez, .mości Panowie! Ja myślę w chleb starnzy nie tylko do no panu Asquitowi, azeby siadł ze mną potoków lnwl i łez, z mogił miljonów. ~e bitwa pod Verdun uczy was cze~ wycli żniw, lecz jeszcze w nowym przy jednym stole i rozważył możli- Ruszyliśmy w bój dJa własnej O· go inn@go. (Racja!). . roku ei-auowić będzie pok~izną rezer- woścl zawarcia pokoju, a p!in Asquith brony. PrQAygotowane z genjalną prze. wę. Sily rolne Niem!ee ponownie zacznie od swego ostatecznego i do- Ale to, co było. dawniej, teraz zornością tperacje, wykonywane są wykażą swą sprawncf6. W przy- szczę~nego zniszczenia "Potęgi mili- już nie is~uieje. Historja ucz;_yniła prMz bohaterskie WO)ska, które od- t--złośoi damy sobie rodę tuk, jak ;fa.. tarne1 Prus. Rozmowa natychmiast stanowozy. krok w przyszłość. .Po-noszą sukces za sukcesem nad me- waliśmy ją soLie dotychciias. skończyłaby się, zanimby ją rozpo- wrotu niema. przyjacielem, walczącym z pełną · Moi Panowie! W dri,7.:eniu do o-~~-- częto. (Bardzo słusulie - wesołość). Niemcy i Austro· Węgry nie mi am ofiarności walecznością. (Brawo!) Tak cięcia i ogłodzenia nas, ·do rozc;ą1z.- Na podobne warunki pokoiowe po- ły zamiaru wysuwania sprawy polskie~ wi~c sytuacja wo,jenna na wszyst- nięcia następstw wojny na cały nar,:;:\ siadamy jedną tylko odpowiedź. Od- Wytoczył ją los bitew. Obeonie stoi .kioh frontach jest bardzo dobrą i od„ niemiecki, na nasze . Z;ony i dz:e~L powiedź tę daje nasi miecz. (Huczne ona przed nami i ząda ro.związania i powiadającą oczekiwaniom. Je~eli anglicy' i ich sprzymierzeńcy prze. t.iklaski). A jeżeli przeciwnicy nasi rozwią7.ą ją Niemcy i Austro-WQgry. J11otemy powiedzieć to tutaj w domu szli do porządku dziennego nad nr:. pragną ciągle jeszcze uprawiać rr,eź (Brawo!) Powrotu do status quo ante ,1~~kąż P?d~i~kę, Jak_ą~ gorącą po~zię: wami pa:ństw neutralnych do lega.i ludzi i pustoszyć Europę'? To ich P? takich wstrząśnieniach hh:;torju ·~Q musimy przesłao naszym boJOW~ nego handlu i utrzymywania stosur' wina, my. osłaniamy naszą pierś, a me zna. nikom j ich dowódcom, którzy _ju~ ków z państwań1i centralnemi. Notę ramię nasze wystarczy, by wymierzać Be1gja po wojnie stanie się nową, w d.wudziestym miesiąou odważnie amerykańslrą z 5 listopada mrn r.. cora.z silniejsze ciosy. (Zywe oklaski). · Polska, którą opitśeił: rosyjski czynowni/;: i z pogardą śmieroi tak jak w pierw- opisu1ącą pogwałcenia prawa międzT . Przy wybuchu wojny }Jrzypom- wyciskający zawzięcie łapówki, z którąj u~ śzym dniu ciałem i tyciem osłaniają narodowego przez anglików, rząd n1ałem słowa Moltkego, iż jeszeze raz szedł kozak palący i grabiący ta Polska. ·ojo~yznq. (Ożywione brawo!). angielski, jak wiadomo, pozostawH w krwawej walce b12driiemy musieli należy do przes,iłości. Wrogowie nasi wierzą, ~e cel bez odpowiedzi. (Słuchaioiel) Jak bronić tego, co wywalczyliśmy w r. Nawet członlrnwfo Dumy JJBństwowej swój, którego nie mogli osiągna,ć owa nota, tak. i fone protesty państw 1870. Pociągnęliśmy do boju - cały oświadczyli wyraźnie, iż nie mogą bronią, osiągną prze.1 ogłodzen1e i neutra1nych nie miały u naszych naród.ławri,, jak jeden mąż - ażeby wyobrazić sobie powrotu czynownika izolowanie. Rozumiałem, że przeciw· przeciwnik6W żadnego innego rezul- bronić nas~ej jedności i wolności, bo na stanowisko. na którem już tym~ nicy nasi nie chcieli pozbyć si~ tej tatu, jak tylko d_alsze naruszanie tero, co pragną zniszczyć nasi wro- czasem niemiec, aust!'jak i polak unadziei w roku 1915. Nie rozumiem praw neutralności. Rząd angielski· gowie, są ziednoozone i wolne Niemoy. ozciwie pracowali dla nieszciz~snego jednak, jak mogą oni trwać uporczy- nie zawahał się bronić nawet tak Bezsilnemi mają stać się znowu kraju. w.ie przy tej nadziei. po dośwhadcze~ altruistymmych usiłowań filantropów Niemcy, ·jak za minionych stuleoi Pan Asquith mówił również o za maoli roku 1915. Nieprzyjaciele nasi amerykańskiob, jak dowóz mleka dla wystawionymi na wszelką swawolę sadzie narodowościowej, Jeśli to 

EUG. SOKOŁOWSKI. 

I 
. a odzywlanie dzieci. 

- Odpoczywasz że choć, mo.je 
7 

dzieoko, gdy ozujesz się spracowaną~ 
W . -- I masz !le ty co zjeść będąo 
~~; g~odną'? - zapytuje Hanusię, w _prze
l10'Plęknym dramacie Hauptmana, nie
ll~bie.ńsk~e widmo matki. hi Właściwie zaś w tamtych sło· i 1 wach kryje się odwieczna 'tragedja 
I~~ oa.~ego ludu oi~żkie.j pracy a zwłaszcza 
( .naJsłabszaj tegoż połowy, ozyli ko-

biet i dzieci. . 
Przepracowanie bowiem . i liche, 

często nędzne odżywianie były i są 
s~ecjalnym tamtych dwojga przywi„ 
le3em. 

Prawda, „Ochronne Frawo Pracy" 
~chodzące dziś we wszystkich cywi
lizowanych państwaoh w tyoie, u1a 
na oelu zażegnanie rabunkowego wy
'4Y~liu sił zwłaszcza kobiet i dziecj, 
ale że .i:ego rodzaju reformy, „jako 
naruszające porządek ustanowiony" 
zaW!sze znajdują sobie przeciwdzia
łan~e w samym ustroju społemmym, 
stąd reali:mią się bardzo ociężale i to 

d
w bdalszym i dalszym ciągu, jak za 
o. rych dawnych czasów: 
KobteeH i Dziecku dzieJe się krzywda. 

Każda jednak krzywda, choćby 
była wyrazem legalnej niesprawiedliq 

M 

wości, ma to do siebi@, ~e wcześnie1 
czy później mści się no. swym 
sprawcy. 

To też społeozeństwo~ w całości 
swego ustroju, jako sprawca wspom
nianej krzywdy - niedoli słabszej 
swej połowy-kobiet i dzieci oto inż 
zbi~ra ze swego siewu dostały i obfity 
plon w postaci jak zwyrodnienia sił 
fizycznych dzisiejszego człowieka, tak 
i , rosnącej przestę pczośol, będącej, 
_jak wiadomo, rezultatem upadkl:l lub 
niedoro~woju sił moralayoh szerokich 
mas. 

Zresztą nie mogło być inaczej. 
Przepracowany - w Niemczech 

zamężnych kobiet pracuje ciężko, za
robkowo przeszło 1,000,000-a .jedno
cześnie głodzony szeregiem lat ko
biecy organizm począł wydawać na 
świat pokolenia coraz słabowitsze, 
mniej odporne na choroby i zarazy, 
stąd łatwiej poddające się śmiuci. 
T6m też, i przedewszystkiem tern 
objaśnia si~ wzrastającą z roku na 
rok śmiertelność dzieci. Wszak o
becnie na ogół w, Europie śmierć na 
10 tysięcy dzieci przed rokiem życia 
zabiera 2,350, czy li co . czwarte 
dziecko „musi umrzeć!" To tei< w sa· 
mych l\Hemczeoh rocznie urn era 
(cyfry ostatnich lat) 361, 745 dmec1!*J 

*) A jaka klęska ekonomiczna i moralna 
jest śmierć dz1eci to szciegółowo omawia· 
l16my w pracy naszej „M ó r. dz i a ci". 

A ta śmiertołnośó wzrasta w za- ten wykładnik zaniku kultury dusz 
trwa.tający sposób. Wszak w takim Judzkich,-staje się szóstym zmysłem 
Berlinie, tej „stolicy porządku" od ludzkości, bo objaweni powszechnyn.i. 
1905 r. oto śmiertt\lnośó dzieci zwięk· w eźoie do r"ki roczniki statystyczne 
szyła się w dwójnasób! kryminalistyki a przekonacie sie o 

W Rosii stan jeszcze dużo okrQp- tern. A pierwszych ziarn tego stttnu niojszy. Tu już spotykają się nie r7Jeczy należy szukać nie gdzie indz1~ri 
tylłrn wioslri ludne ale gminy, gdzie jak w wspomnianej przez· nas krzy\~:-. 
jak mówią oni sami, „t1·udno' spotkać. dzie dzieci, co też znalazło dla ! 

dziecka". · nawet specjalną nazwę. „Zani.eclbcmie 
Pozatem, te dzieci, które w pierw- dzt.aci" szerokich mas ludzkości Hrn~ 

szych okresach życia ujdą śmierci cująoej. Organizmy zanirdbałych a'~ierosnąc na chłodzie, o głodzie, wyzy- ci, to kolebki ich przedwczesnxch 
skiwane z swych sił rabunkowo trumienek. Mózgi i serca zaniedba
(wszak w „szczęśliwej Anglji" jeszcze łyoh dzieci ~o. inspekta ich przysz
w początkach 19·go w. w pierwszym nych zbrodni i marnoty ducha. Ameokreste zastosowania maszyn w przę- ryka, która doprowadziła swoją 
dzalniach dzieci, często nawet cztero szkotę niemal do ideału, przecie:~ 
let_nie O) by!y zatr:udniane JJO 16 go- rnedawno, wypowiedziała przez usta 
dzm dzienme, a więc dłużej jak od swo~ch badaczy, . że to . „tam, w tych 
ś~itu d? nocy), dzieci te w dalszym krociowych skuptentaeh zantedbanąj szkol~ 
Ciągu mosty obfl.Ły haracz śmierci · nej dziatwy skrywa się 'fJOdeiemne iródło 
(W AnglJi ~O na tysi1ic„!) a w naj- potwornie rosnąe~j dzis·zejsz~j zbrodniezo:fot 
lepsz~m raz1e dawaiy jakże lichy Nowe.go Swiata". A \1Vięr; idcctlna szkola. 
mater.1ał ludzki. nie zaradza złemu. · 

Licl1y ciałem, nędzny duchem. Tak. Nie zaradza, bo i w Ame„ 
Wszak jedno z drugim w parze. Stąd ryce dzieciom dzieje się straszliwa 
też 19•ty w~e~,. to nietylko „Wiek krzywda, gdyż są one często, co 
ele~tr~cz.oosm 1 sz·kofy" ale i wiek szr:zegółowo wyknżeiny, glodzone na szp1tal1, suchot, anemji, a w ślad allrn- potęgę. 
holizmu, war actwa, sainobóistw, zbro- Prawda, co dobrze wiadomo, 7.0 
dmczości... 'l1o wiek rozluźnienia ro- na ca.4osć rozw_oju dz;eclrn, ·1a1i dus3 y 
dziriy, zaniku ideałów, zmatorjalizo· tak mała. sldadałą się i inne n;' 
wania uczuć! A choć cywilizacja - mniej .donio_słe w slrntJrnch czynrn i owo ulepszenie świata i udogodnianie zdrowia, Jak to: czvsiość ohi!n 
ży_c~a-;-świ~oi tryumfy, zbrodniczość, i bielizny, zdrowotność i~!' n1h~szlrnf 
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czyni i stawia się w sytuacji niezw;r
cję1.onego -przeciwnika, czyż może on 
rzeczywl8cie ptzypuścić, ażeby niem
c;r 1JOhD\~'11ie z whisnej woli wydały 
wyz•r1.o!one przez rne, albo przez ich 
spl'zymi rzeńców narody zamie.,;zkują
~e mię.dzy Baitykiem a błotami wo
łyiiskiemi na łup reakcyjnej Rosii, 
bez ~.v~:;.:lędu na to, czy będą to µo. 
hl CY. ln.w i ni. astańczycy, czy łoty„ 
sze'? (tsraw0!) 

Nie, moi Panowie! Po raz wtóry 
Rosia nle mo?,e pchnąć swych wojsk 
Da 11ieosivnlęte granice wschodnich i 
znehotlnich Prus.· (Burzliwe oidaskil) 
a11i też za francuskie -pieniądze z 
d:r.:einic nadwislańsl~foh cz:.vnió wrót 

·do napa$-;Cl na nieosłonięte Niem-
cy. (Zywe znaki mman1a). Nikt te~ 
nie przypuści, ~byśmy na zachodzie 
te Jrra1e, w .których wytn~zono tyle 
krwi, wydali bez zupt.>łnego zabezpie
czema się na przyszwśó. 

Stworzymy sobie realne gwaran. 
cje na to. aby Belgia nie wyrosła na 
wasala francus trn-angielskiego, jako 
przedmurze m11ltarne i ekonomiczne 
przeciwko Niemcom. (Ożywione bra
wo). Także tutaj, panowie, nie może 
być status quo ante. Także tutaj 
przeznaczenie nie cofnie się ani o krok 
Taht.e tutaj Niemcy nie mogą napr:r,y 
kład wydać długo ciemi.ężonego ple· 
.mienia flamandzkiego na 1>astwQ Oel-
tom, lecz zabezpieczą mu zdrowy. 
Odpowiadający jego bogatym warun·· 

: kom rozwój na podstawach ioh ho
'lend~rskie.j mowy i właściwości. 

Chcemy mieć sąsiadów, .którzy 
nie połączą się nanowo przeciw.ko 
nam, w celu zduszenia. nas, lecz 17, 

którymi my i którzy z nsmi praeuii1, 
,na obopólny pożytek. 

Czyt byliśmy przed wo)ną w;·:1 · 
gami Belg,jił Czy~ pokojowa . prima 

·niemiecka, pokoi owa niemiecka µil
ność w Antwerpji nie WBpółdziałała wi
docznie dla dobra kraju. (Całkism 
słusznie). Czyt i obecnie podczaEi 
wojny nie usiłujemy postawić na no
. gi !.tycia w tym .kraju, · v ile na to 
wojna pozwala'? Wspomnienie wojny 
.będzie jeszcze dr!ł;ało w cif}żko dot
kniętym kraju, lecz nie pozwolimy 
nigdy, w obopólnym interesie - a.by 
·z tego nowe wąjny wyrosnąć mogły. 

Panowie! Jeszc.ze .j~dną kwestję 
cheiałbym poruszyś. Rząd rosyjski 
starał mię ,już od poozątku wojny 

· wszelkiemi siłami obrabować i wy
.PildZić niemCów, poddanych niemiec
kich i rosyjskich. Nas7.em prawem i 
na.szam obowiąi.łdem jest domagar. 
si~ od rządu rosyjskiego, aby napra
wił wszelkie krzywdy, wyrządzone 
wbrew prawom ludzkim i otworzył 

, slrogę z rosyjskiej niewoli naszym 
d:r~czonym. rodakom. 

Europa, która wyłoni się z tego 
najstraszniejszego ze wszystkioh prze
sileń nie b~dzie podobną do dawniei. 
Wytoezona krew nie wróci nigdy~ 
1-iniszczona dobra wrócą, tylko bar· 
dzo wolno. Jakkolwiek bQdzie, to Je 

· · k ki·e ... own1•1·{ón• gro.i.r.1 znisz.czeniem. r.oz· terze, stałem obok cesarza na te d.nak musi byó Europ .. ,R terenem po- o„ i v• z.'='< • • • 1 tó ł 
dó .11„awałi„0 ,„aniem państwa i zburze.mem samem mrn7scu, na Jt rem w aś 

}owej pracy. d.Ją wszystkich naro w7 i a •• 1 d k. towarzyszył m· 
P k · któ !,~toty mi.l1·tarnei i elrnnom1ozneJ s ,- prze ro iem · . a ce zamieszku1ą0yf~h ją. o ÓJ, • ry ma - _„ ' • c rzy om111 ł bl 

i·y„ Te same motywy, które_ , 11rze.a .. rzo wi. esarz p p a. so. e zak011czv6 tę woinę, musi być trwa- r • ·, • ł b ki · '· b. n1oina SDO\i';OdO'N'ał,v utworzeme Slę OkOl103110Se 1 W g 'Q O _em WZ?UsZe •y. Nie •.11o'i,e on no8i6 w so le za- „ , i " "' ,, it · 3 • · - ł borozy wskazał na gwn1 -, wne zmiany, ja rodków ·nowych wojen, lecz musi być, koalicji, ruinnowrnrn , ~za za ", ' d t 
zadatidem ostatec'.l-nego pokojo11,·ego chęć odwetu i zazdros~ '~ ~tosunlrn przeżywaliśr~1Y 0 · ,~go cz;asu. Wó 

· · E ti-· .;& 0 k·"'tll'urenta n"' ryll!m sw1atowym, czas rosiame stan w Karpat& uporządkowama sprti'N urnpy. ,Jra. u v ' "" f J_ d G 1. · 
po~ostały w ciągu wojny !ównie sil- Przełamanie ron1..u po or ie 

wo.\y długie) wspólne-i wnh-,e Zi'P~ nie dla tych rządów, poll:1 1mo wszel- i potężna ofensywa Hindenburga. 
l 'l · · · ki·„1·1 1~1.(~, .. 811,.. -pr ty1n ogolny-m_ qelu roznocr:ęła si~ jeszoze. Obecnie s ś iśmy się śc.is e1 z nas7,ym1 soJusz~ v ll . • .v .. • •• Wó · 

nikarni. Po w1ernem towa.::zystwie woiny sa Piotrogród, Paryż l Lon- irny daleko -~v R?sJ_L ~czas wdz 
broni nastąpi i musi nesta,pió wspól- dyn ciągle jeszcze zgodne. Te~rn rali. ~ię ~11;~1icy 1. f_ranouzI na;, Ga 
n ość pracy w pokoju dla eirnnomie.z· faktowi przMi wstawiamy inny, nu~- • poll I mrnn. nadz1e_Ję poruszem.a B 
nego i kulturalnego dobra coraz ści- nowicie to że crdv O\Va katastrofa kanu przec~w1_rn nam. Ob~cme 
śle1 związanych ludów. (Zy-.ve pota· runęła na ~Euro;~ę," byli.śmy inni; _ani- Bu!garia silme „ po na~Z~J stro 
ldwania). rrakźe -pod tym względem !6eli w roku 1870, gdy lrnżdemu mem~ Wowczas toczyns~y ClQZ~ą wa 
idziemy innemi drogami, aniżeli nasi cowi dawne kraje niemieolde i oe- obronną w SzampanJl. Obecme g~z 
1mr,eciwnicy. Już poprz•:idnio ą,otkną- sarstwo przed ocz,yma ~ ~'.łY~,kały jafrn ły yrzy słowach cesarza działa 
łem tej kwest i. Angl'a pragnie tak- nagroda zwycięshrn. l\1iellsmy tyLrn walkach około · Vs:r:d!ln .. Głf,2b6 
że po zawarcju poko;u nje zaprze- ten cel, ahy się bronić i samym o- wdzięcz1~ość dla wo1sKa 1 parod 
stawać wojny, lee~ woinę han- calić, nieprzy1aciół trzymać z~a~a od przepełma~a s~r?e cesarza, ~ja m~g 
dlową prowadzić dalej ze zdwojoną naszych granic i ./ak naiszybmeJ W.Y- tylko powrndziec,. że w ow.e.J go?z1~f 
siłą. pędzić ich stamtąd, gdzie w tak: me· wszystko było mes~ychame Wle!łn 

Najprzód mamy by6 zniszczeni mi~ sł_schan;y: spo_sob ~mielili. s~~ój sza~ cze;;o dokon~ła arrnJa. Flota w c~ą 
litarnie, a ))óźniei ekonomicznie. Wszę- mszczymolslo. Nie . _ctic:ellsmy te] tego ~o1~u~ ~rnnęła p~zed oczrm~ d'U 
dzie brutalny szał zniszczenia i w woiny. Nie odczuwaliśmy potrzeby szy s1tme"} l pot~żme7, ani~ell ktedy 
nieokiełznanej żądzy panowania zu- zmiany naszych granic, gdy ro~po- kolwiek. . . . . . 
chwała chęć uczynienia kaleki z częła się ona wbrew naszej woh. - vV teJ poważneJ godz1me lBSt wa: 
siedemdziesięciomiljonowego narodu. Nie grozniśmy żadnemu narod_owi sz11 i nasza wspólna prac~., panówi 
Te groźby rozpłyną się także. Lec21 zniszczeniem jego egzystencH, lub pełna odpowiedzialnoś01. Jedy 
niechaj nieprzyjacielscy mężowie sta- zburzeniem jego bytu narodowego. A inyśl napełnia nas, jak pomóc~ J 
nu, którzy utywa;)ą podobnych zwro- cóż daje nam siłę tu w kn.ju, pozo- ochronić, najskuteczniej naszych §~ · 
tów, pamiętają tyllrn o jednem: Im stałym do znoszenia trudności, zwią- iowników, którzy tam nara~ają ·swe. 
gwałtowniejsze ich słowa, tem sil- znnych z ofoięciem naszego Jiandlu ~yoie dla oiczyzny? Jedno pragl\f~ .. 
niejsze nasze uderzenia. (Urawo!). zamorskiego, i tym, którzy są w po- n'ie, jeden duch prowadzi ich. T611 -
Nawet gdybyśmy mieli wyjść poia lu~ do wytrzymania prZiewagi naszych duch wszystlrich nas łączący, nieo\l 
J!Juropę. Odci~te od wszelkiej łącz- wrog6w, d~lszej walki i . z_wycię~a- i w ' nas pozo.;;tanie. On jest ty~ , 
nośoi z ojm1Jyzną, nasze wojska ko· żan1a'? Któz mógłby powa'rnle mrne- czynnikiem, który ponad wallramu~ 
lnnjalne i nasi rodacy bronili . zacif}- mać, że p1!>~:1cfonie ziemi ożywia sze· naszych ojców poprowadzi nasze dzie-1 
t?:ie naszyoh kolonji i dzisjaj jeszcze r;'gi \Vr1lczących pod Verdu11 i każe ej i wnuki do -silnej i wolnej pr3y~ 1 
bohatersko we wschodniej Afr.\i'C6 u· im dolnrnywaó coraz nowych boha- szłości. . · j 
trudniają wrogom posiadanie KaMH1 ~,t:rsldr,~1 cz.y1~ow'? Czyż może naród, Po kanclerzu przemawiali .Jesz, j 
pi'ędzi ziemi. Jednakowoż osbte<1Z· Jttóry 11ał svvJatu tyle dób! , ~ucho· cze posłowie Spahn i Eb~rt, . P?CZ6ll)~ 
'ny los naszych kolonji nie rozAgra wy~tJ, li.tó~y p~zez ?Z~erdz1e.scn czt,e- pa1·lament odroczył si12 dlł dnrn. ną~~.I 
się tam •• lecz, jak powiedział Bis· rv ~ntn by1 mr;bardz101 poi{<>J01ivym r.·:e stę pnego. ~il 

:;~1~·s~~~j.;: t~~~~~:~~ii ~:;:~~ ~~~t?~j:i;~~rb~~~;a:c~ i;rH~n!~~~ią Nfe~ !; 
nią nam znowu posiadłości kolonjal- moi pan:<'-i'!e, to są wymysły nieczy- DA~tt. 8 Mf~s„c"t„ ·~ 
ne i otworzą możliwość nowej owoc- ste~o Rum1ema tych~ którzy winni są 11\u.t.uf;p w ... '9 „ >~ 
neJ. duiałalności dla nier.Ill."'Zr""airie .. :.•.o ··"·.vb'1.chu wo· ,fJ't._J i niepokoJ·a., sii:i, o ···· 

a • ..., 'WJ > " - „ J - ' ' . 't )( Zailudnhmie kuli :identskiel ni. 1 
niemieckiego ducha przedsiębiorc;,o · sw<:~ wład,·;e w swym kraju. daj\ł s:ę wprawdzie oicreślić z. pewuości~, i ~ 
ści na szerokim świecie. Nowym płodem dążenia do lJO~ powodu braku ścisłych danych .a~atystyq!• ? 

Panowiel ·Patrzmy EJWobodn'e i róż.nienia na:' jes.t twierdzenie, że po nych dotyczącycu szczególnie AzJi i An!lłf-'··~·,~ 
szc?.ierze, pełni wzrastaJ·a.::.e' ufno;k1 uJrończeńlu woiny rzucimy si~ na lji, 'Przypuszczalnie jedna.k wynosi ta. Uer~ " 

blisko 1.800 miljonów. Az\a liczy nUan 
w przyszłość bez wywyzsunia się, 1w 11tynent amerykański i będ:;i;iemy cie otrnło 910 m1ljonów mieszkańców, Eur 
bez oszukiwania samego siebie. iecz ;iąż.yH do zdobycia prawfopodobnie 470 miljonów, Ameryka 18'2 mil,jrny, Afr 
~ wdzięcznością dla naszych bojo- ;-.._anady, jako }Jierwszej prowincii. 160 miljonów i Australja około 60 miljo 
wników i w świętej wierze w nas sa- z zimną krwią słuchamy także tych Przyrost ludności na<' całej kuli zi 

h · ł · /. D 1 k · s.kiej podczas ostatnich 11at 30 wynosi 20 myc l w naszą przysz osn. a e o najghpazych ze wszystkich podej- \ (Si' 
i szeroko, jak .góry, piętrzą się u nie- rzeń, Jest to takie same fantazjowa- )( Uciiea:tzka ima hlryłe kr,-..: . 1 ' 

.przyjaciół naszych złudzenia, niena~ nie, Jak twlerdrnnie, jalrnbyśmy mieli „Beri. Tagbl." don1'm:;i ze .~ztokholl!lW 
wjść i oszukaństwo.~ Mężowie stanu Jakieś zamiary wzgh,;dem brazy1ij- Wielkie wrażenie wywo\lało tu jedyne w 
schodzą się i wymyślają no!Ve for- skicb, lub Jakich innych południowo- im ro(lzuju zajście. OteJ żołnierz·· rosy 
muły dla dawnych, aby, tylko ten o- ameryirańskich obs~arów. Walka to- lctór.v zbiegł z garnizontjl w Aland1 ubran 

mundur polowy, mająt'0 ze sobą, karabin. 
błQd nie złamał się. My nie mamy c3y się o nas, o naszą przyszłość. przybył do wybrzeży szjweoji n.a krza lodu-~ 
?Zasu. n~ _retor_ykę. ;po~,ęga .faktów ?yno~vie ~ie~1iec przelewaję swą ~ue~' Policja przestuchala go/i zarządziła. jego tn 
Je~t s. ilmeJszą I ~na mecli za nas _m~M _ 1 umieraJą me za obcy kawał ziem_ 1• ternowauie. . J · ; .. · 
WJ A d t h + l tó któ 1 A dl t l d t )( ooo „~eppelin.1'• wykuńczOńF • . . o:- y~ ia r w, z ry~1 1- a ego, że rnż y z nas o em wie, „Munch Neuesten } Nacnr" donosz~ · 
C'IAyć się musimy, należą · właśme te, są nasze seroa i nasze nerwy tak przed niedawnym czas~1m wyi1ońozony zoatat 
które rozdzięlają nasze cele wojenne silne. setny już z JZędu „Zep}pelin". Jestto ju~ .'lfi 
od celów naszych wrogów .. Niemcy Niech mi wolno będzie za koń- okręt powietr~ny, skol},struowany prze~ niew· 
są je~nem z pań.stw wojujących, któ. czy6 osobisiem wspomnieniem. Gdy ców od chwili wybuchu ,wojny. 
:rym rnh wrogowie pl'zez usta swych po1·az ostatni byłem w głównej kwa- ..........,,.,; ..... , 

otoczenie, ruch, powietrze~ dostatecz- serem~ jajkami, lepszymi jarzynami. przemiany dziecka w człowieka oby· ty tamtejazy pedagog i publicysta, 
ny sen, tros~liwa opieka w rMllie Ogląda ja dzieckQ wiejskie tylko, watela. S pargo, upewnia, że z 1 i pół miljo· 
ohoroby itd. ale w rzędzie tych wa- ale często- nawet nle probuje~ A vvłaśnie tej roli dzisiejszeJ na dzieci Stanów Zjednoc21onych, 
rµnków nale:tyte odżywianie gra z tej też racji lekarze hygieniści szkoły stoi na drodze głód szkolnej ćwierć tei liczby to dzieci tępe, nie· 
główną rolę. Stąd słusznie polski w jeden głos zwracają uwagę społe- całej uboższei dziatwy. Zresztą dzie- dorozwini~te na swój wiek. 
nasz j~zyk ma ,jedno i to samo słowo czeństwa n.a bezczelowoś" letn"'.cl· 7.·o. oko głodne to nie ty.„Hrn dziecko zło· k' "' i " na n z n· · k ż v v ' ~ fi, 1 " Sprawozdanie szkolovch le arzy .,.z.yo e OZ ac e 18 Ja ywago lon-ii Ol'il.Zi sanator·1o''l" d,,.,,,;,,,,..~·1>1rz,yc1z., o.ko~ Ś iwe, uparte, nieznośne ale i nieu- • „ ł " " t t k 1· p k " j V ,;.„..,_„,„ '' "' memjeckioh za 1906 r. wykaza Q be uy u a 0 armu. . ro z tych, po r1aru tygodniach po by- w.ażne,, tępe, niecierpliwe. a .J· ako ta- t Dostate"'zne bow1·em od ... yw1·an~„ t' 1 - w samym Berliuie z liczby 227 ys. 
. • • v 1 . ł z. . „„, tu, dzieci wracają „na swój stół" czy„ r~e me rokujące postępów i w zakrea 
wzm~clll~Jąc na eżym.e ~a y organtzm? li do I>ół a. często całe'g '! d sie samej nauki, i stanowi w szkole d3ieci szkolnyoh 8,266 nie mogło ro,'.~ 
czym dziecko odpormeJszem na braki · - · . . ... 0 g 0 u. · t t 1 z bić żaclnych postępów z powod~ z~~ J 
innego ro.dz.a3·u dla siebie. Gdy prze.-. . . Nadt? lekar:irn .flz,Jolodzy . upew- ,yp .ar wanycll „trudnyoh uczniów" puszczonego stanu ich zdrowia i sit= 

m ~ k dl d 1 ( z litórymi nauczyciele mają krzyż 1 ciwnie iBtaJe głodzone dziecko, nawet ~Ją .e J!L · . a. zi.ec ra. co me zaw- pański".Z nimi bo miewają oni masę czy i wygłodzenia. 
pozostając \'.lO do reszty. warunków,. sze do.J~e s~ę pow1edz1e6 o dorosłych) to pracy, co znów ujemnie wpływa na I nie mogło zresztą być tam 
bodaj_ w idelnych normach musi dob~e. z~c1e da!~ko bywa; w sk~tkach całość zajęć klasy. B. cz~sto J. eden tym inaczej skoro ankieta w 1908 
marnieć. · domosleJsze n~z dobre powJetrze. t - h · stwierdziła że 9 i pół tys. dzloci szkol·.: 

A chwilowa, jak bywa w tym Stąd naprz. dziecko przy p~ersi1 w ępy uczen amuJe pracQ całej" klasy 
względzie, poprawa nie . zażegnuje kolebce, ?hoć ma tak utru.dmony do- ·a marr~~je moc c.zasu i doprowadza 11ych nie ja.da wcale obiadu. W Ck; 
11,łe(b'·o. St!'ld też np. w. łoścJ·ańskie d"'ie- stęp P. o.wietrz.a., p_rzy .. nalezyt.ym po- do pas71 nauczymela co znów nie :ino- łym zaś okręgu berlińskim - ta~,,~ 
~ "Y u 1 że nie oddzi"'ł.a6· na da1'szy ie t zamożnym! - 7-6 pro"'. uczniów szkó1.-.·.,.~,.: oi, choć rosną na owej „błogosław~o~ rnrmie. rozwi]a s1ę normalni~ często · ~ °" "' ' ·J go 8 o- !Jl v 

nej wsi'\ hartują swe ciałka od ma~ wzoro~o .. Bez. tego ,- m~s1, żeby. sunek z k1asą. ]?oczątkowych było bez na.jmniejsz~·' 
łeg·o na ,p.owietrzu, wysypi.a1·n sie, tam .me wiedzieć co-marmeć. A właśnie szoregi najsumiennie;- - go posiłku z domu __; żyło dosłownie 

· · ~ · · l · boską opatrznością, z .!tebractwa, w 
często :się. całe lato. kąpią itd„ wcale A gdy_ zważymy ~e dla podrost- szyoa 0 :i.serwncj1 stwierdziły, ze o- kuchninch dobrvczvnności i t. p. Z~I. 
a woale me ustępu1ą pod względem ka nauka Jest pracą I pracat nieraz wą kategoria j,trudnych uczniów'\ to 76 pr. dostawało w" domu tylko ohltb 
śmiertelności dz1eoiom miejskim i nie ciężką. a każda praca wymaga znów kateg_orja niedoro.zwrniętych fizycznie · · 
odznaczają się budową. Panuje bo~ przedewszystldem Dależytego odży- osłabionych, ~.vmszczonyoh jak przez 1 nędzną: kawę. . · 
WH~m i ~am-na wsi, wśród drobiaz· wienia orgauizmu, to kwastję szkol- 1!1-arne odzywrnnie, tak i przez i·esztę W Londynie - ~o tysięcy dsieci 
gu - Jeszcze często przyzwoity ną musimy spoić żelażnym nitem z fa.taln.v~h warunków, w któ1·ych szło regularnie do ~.1t.1koiy bez żadne„ 
głód", a sam charakter" poŚiłku .,...-- kwestją odżywiania si~ dzieci. szkol-· w~rastaJą ,foj kategorji uczniowie. go śniadauia i t. d. i t. d. 
wltcznie kartofle i chleb żl~ wy'pie- nych. Bez tego szl~ofa. nie o~powie Pierwszorzędny w tej kwestii ba· To było w Niemc.:~Mh, w Auglj!. 
c~ony - a u na:s bar~zcz, me od po- po~ładanen1 zaufnrnem .. Szkoda cza- dacz. ameryiraiiski, prot Monroe, wy- a cóż dopiero było :i 1{Mit u nns1 
wiada wymagamom ciała~ su_ 1 atłas~J bo o~tatecz~ie od sżkoły kazał ściśle, że w Kalifornijskloh .. Usty szycie rzeciy j~sze:l:.c dz;iW· 
.. Mleko ~o prawda ratowi:i~o. dawg żą~amy me ~a.me) ~auk1, czyli roi- szkołach -- tak bogatych i wzoro- meJsze„„ 

nleJ .sy~uą.cJę~ ale ~ego dz1s i tam WO)U zdo~nosc1 myslowych, lecz i bo wych. JO !1r. co na1inniej. to lrnteo-o-
~ktłPl. s1~ :irnsły~hame, bo „mlec~ar- da; przedewszyst!ne_m, rozwoju _sił rja „tl'udnych" zaś 3 proo. zu eł~ie 
Hł& _pła.en a.obrze • To samo b~d.z1e z moralnych, urabiama cha:rakterow. umysłowo upośledzonych, Zna~omi-



sklada serdeczne 11B6g zapiać'' 

J 
po krótkieb · lecz oiężkicl1 cier~ien!v eh, opatrzona Ś\V, Sakramentami nasnęła 

w Bogu w dniu :!I: kwrntma 1916 roku, przei.ywszy lat 81. 
Wyprow2:dzenie dror.;ieh nam z~łok. z domu żałohy przy ulioy Prae.)azd 

]'& 521 do kościoła św. K~zyż'7 !1astąp1 dziś, ~n. 6 b. m .·o ~od zinie 6 i pół po 
poł., :pogrzeb zaś z tegoz kosc10ł~ .P.o mszy sw. odbędzie SIQ w piątelL, 0 godz. 
10 rano, na. stary cmentarz katollcKI Na smutne te obnądki zaprasza krew~ 
nych, }1rzyjaciół i znajomych 

• 
. Komunikat niemiecki. 

[BERLIN. (U:rz~dowo). 

·•·· Wieiką. Kwa.tera Główna, 5 kwietnia. 

\·>Wschodnia widownia wojn9. 
Niema wydarzeń szc2ieg6lniej-

~•Zfeh. Na froncie między jeziorami 
. Naroczem a Wiszniewem, wzmogli 
. 1oajanie ogień działowy~ · 

5ałl{ańsl{a widownia woju9. 
~::;; Nic nowego, 

~L .Zachodnia widoivnia wojn9. 

Komunikat rosv1ski. 
PIOTR.OGR.OD, 4 kwietnia. 

Sprawozdanie urzędowe z daia 
3-go kwietnia: 

. Front _zac~1odnj: . Po półtoragu ... 
dzmnem Clqżk :em i ic:Iddem 0~5trze -
liwaniu zaatakowali uiemcy prz:y0zó 
łelr mostot'Vy pod Uek:~liu!l, zostaii 
,jednak od par.„ i .. 

Pod i .IJ11 połuduiu od Dynebur
ga walka ogniowa. 

Artylerja nieprzyjacielska rozw<
ja ozywioną działaino86 na wieiu 
odcinkach wojsk generała Ewerta. 

Podczas ataku wykonanego wczo
raj przez nieruców w okolioy na pół
nocy od dworca kolejowego Barnno · 
wicze, używał nieprzyjadei pocisków 
wybuchających. 

~: W okolicy J-'acho wio7.i, rano dnia 
Ilf'. Z niezmmejszoną siłą, tooz4 ei~ 2 kwi'etnia silniejszy u iem iecki od-
l~oałej walki artyleryjskie w Argonach dział wywiadowczy przekroozy.ł 
~ti w ebwod2lie Mozy. Położenie jest Szczar~ i 4aatakował nasz poste
~h1iezmienione. W lewo od Mozy, runek. Atak niemie.-,ki został od~ 
f1yrzeszkodzHiśmy francuzom w po- party· 
· ł Na w]elu odcinkac.u frontu, rów
·~ .nownym ze.jęoiu młyna, na pó noco- nież na północy i na Hilud uiu od 
; w.se.bodzie od Hauc:ourt. W okolicy Polesla trwa o~ywionn. działaluośó 
·twierdzy Douaumont, złamały si~ lotników niepr.zyjameUdoh. 
~rrzoraj krwawo powtóroe przeciw- W dalszym -cią·gu trwa wy:~oid 

· ną.tarcia niep:rzyja.eiela, prze:ll naszemi stan wody. · 
lin1·ami na nołudnio-zaohodzie od F.roiit kaukaski: W •Jii.olicy nad 

t' brzeżnej wzięliśmy do mewoH 100 
.·twierdzy i przed naszemi stanowis · źOlnierzy tureckich w- •.~iągu ofen-

'kami w p~łnoone1 części lasu Cai- sywy przekroczyliśmy korxto gór
lett~. . n ego Czoroc.h u. Wzięliśmy w posia-

Na froncie lota.ryng. skim. i a.łza„ danie silne ufortyfikowane cz~ści gór 
- wznoszące się na przeszło 10,000 stóp 

okim, '-i:m~ep:rowaiiziły sz.ez~~mwie n.a~ (sooo metrów) nao poziom morza, -
1ze patrole kilka przedsięwziąć. Kom pnnja turecka wzif;,tą została do 

Wynik walk w powietrzu w mar~ niewoli. 
4u na tron"ie ?:achodnim. W czasie pościgu nie.przyjaciela 

w okolicy klas:?itoru ourb KarpBt (40 
Strata niemiecka: wiorst 11a północnyrn·zµuhoozia od 
W walce w powietrzu 7 lataw. Musz) zdobyliśmy tureoki skład na~ 

przez zestrzelenie z ziemi 3 ,., miotów i zapasy broni. 
W okoJicy ws~ Mtichbuban (30 

<,zaginęło bez wieści ·! wiorst. na południowym-znchodzie od 
· , ogółeru ·· 14 lataw. .Musz) rozp~dziły wojska nasze licz· 

ne tureckrn oddziały kawalerji. 
framms.ka i angielska: 

l l t 6 W Hohmdji„ 
wa ce w powietrzu 38 a awc w AM.STEH.DAM, :>A Głównodowo~ 
zzestl:'z.elanie z ziemi 4 » dZ1\CY siła:rµi lądowemi 1 morskiemi 
utek wymus~onego obwi(li3cU, iż nie bierze na siebie żad-
ądowania w obrębie nej odpowiedzialnoś·::i za komunika-

azych linji ~ ty, w których nie bttdzie wyraźnie 
zaznaozouem, że poohodzą z głównej 

ogółew 44 latawce. kwatery. 
latawoów rneprzyjaciel- BE1iLIN, 5~4. „Berliner Tager 

dł blatt" w depeszy z Rott_erdarnu pisze, 
wpa 0 25 w l'~ce nasze, a. po... iż wyjaśnienie rządu me podziałało 

Zostałych 19 tu zaobserwowano bez~ bynajmn:f~j uspalrn) a;ąco. Przeciw· 
il}!rz,eczuie upadek. nie, dało początek :rMmym niepolrn

Komunikat austriacki· 
W!EDEN, ( Urzttdowo) 4 kwil~tnia. 
. WszQdzie 11ołożenia nie24mie-
~1one. 

6ast~pca szefa SZitabu generalnego 
Ho ef er, 

marsza Jek vol ny pos:ucznHc 

jącym pogJoskom. We wczorajszych 
gazeta.rh wieczorowych nie widać już 
,jednalr wiolkrngo podn_iecenia, jakie 
zrodzouem zostało pod wpływem o
znajmienia rządu. Wszyscy są zda· 
nia, że był może, ze nawet w. naj
bliżst.iel prr.yszłości, należy oozeki
wat; ii;1·nź11,ych zdarzoit 

BFJRLIN. 5.4. Z powwh1 urz~do
wer: o wyJa.śnienia r7qdu hotender
s.k!P(•"1 lforlner 'l1acreblru t·· 7,:; mif:ls?: · 

-,,. ~ • " • I • ~.{ 

czn misuniującą uwagę 01r;~,pnnną :.-: 
Rot!:ordarnn:. 

Wy ii~ .,ni1~i.ie rządu w każdym ra· 
7.ie r;ie c:i'iyni weażen!a uspakajające~ 
go prwcu vrnie, dało powód do· roZi~ 
przb.·'irl.ien:awa nowych pogłosek. 
Wielkie w·tiburzenie, .}akie wywołało 
w_yjasrn;,;:iie rządu najlepiej odzwier~ 
ciadła 13j,~ w holeudersldoh dzienni·· 
.lrnch w1r,czl)ruwyoh. Nie wszystkie 
jednak zgad?Jair~ się z tern, ~e poło
żenie stało się oliec;nie groźnem i IJfo 
'wf:i~.vstkie obawiają się ważuych wy
JHldków. J\ a:My z mch tv~iardzi, ze 
choć niepr~dlrn, a jednak J_>rz.ełrnna 
się o prawdzl w ości wła~nych za pa~ 
trywań. W1ększy niepokój oka7.iu.ją 
te dzienniki, Jrtóre obawiają się na
padu ze struny Anglji . 

BERLIN, 5.4. - Sprawozdawca 
„Lokainnzeigera" donosi z nad gra
nioy !Jolenderskiej, co następuie: 

J\·~,ten z pnważnych i dobrz0 rio
infrn·n;;::wanych polityków holender 
sldch oświadczył: Wyjaśnienia rzą · 
flu angfoh\dego, upewniające, jakoby 
no kor?teren0ii raryskie,j nie roztrzą · 
',nno ani t1~ż nie vostn.nowiono nic, co~ 
by się dotyczyło Holandji, mówi za 
wiele, ab v sif,l wydało praw<lziwem. 
Dla tego też, w dobrze poinformowa· 
nycll kda:h. 110lenderskich wy1aśnie· 
TI!e to me znalnzło wiary. Jerlnocze~ 
śnie wywnHo się pytnnie: „gdzie 
tkwią armje KHchenera'? Do czego 
pow(•ływane są miljony iud?Ji, jeżeli 
do Francji wysyła się względuie ma
ło wo;i:Hr~ l~ząd hoł1.mder.::l~t star si~ 
bardz'.e) uważnym, albowiem ma do 
tego sl uszny powód, aby zwrócić 
wi~ks21ą uwagQ na wybrzeźe kraju, 
Jirzyozem należy przyjąć do wia do · 
mości, iż rząd holenderski doszedł do 
pr~ekon ani a, że ostrożność ta nie jest 
pozbawfoną podstawy. Właśnie ~o 
jHst przyczyną zarządz1.!nych od ubie 
g1 ago plątl.m środków militarnych, 
k~ .)rych rozmiary i znaczenie są 
wprawdzie silnie przesadzone. Ta O· 
lrnliczność, że fokte i nn granicy n1e 
mieokiej bardziej zao~1tr.zoną zostala 
ozu1noś6, arnżeli z początldem wojny, 
o~macza jedynie to, że H1ilandja ze 
wszystkkh stron vrzestrzegać będzie 
ścisłej neutralności. 

.Asquith w włoskiaj kwał:e1111ze 
ff,łównej. 

l.1UGANO, 4.4. „ Vossische Zei·· 
tung" donosj: Po wizyoie Joffl'tj'a, 
Kitchener'o, Briand.'a i 'ks, Aleksandra 
Serbskiego, przybył do włoskiej głów ... 
nej kwater;r Asquith. Ambasado~ 
angielski Rennel Rodd oraz włoski 
podsekretarz spraw zewnętrznych, 
Elia odprowadziH Asquith'a do mał~j 
mieściny Udine, której ludność Wl~ 
tała a11gielskiAgo premjera okrzykami 
„Niech żyje AnglJał" . . 

W kwaterz.e głównej został Asqmth 
przyjęty przez Jrróia w . sposób wy
jBitkowo życzliwy. Dziś wieczór uda 
się Asquith przez Medjolan do Pau 
ryża. W Med.Jolanie ur;;)ąd~i kolonja 
angielska premjerowi owację i ban„ 
ki et. 

HAGA, 5.4 Doni~sienie Biura 
Wolffa: Wozorajsze tajne TJOBiedze
nie drugiej Izby przooiągnQło siQ do 
godz. l i 1)6ł, poczem przy drriwiaoh 
otwartych rząd zJożył następujące 
oświadczenie: .Rząd przywiązuje wag·ę 
do tego, by otwarcie wyjawić Jzbie, 
jż podczas vosiedzenin tajnego, wy-

jaśniono, ż(~ Zt•WieszaII~~ uriopów pe· 
rjodycznyoh jeat zarzv;Clzeniem, posia· 
dającem łąr •• uwść ;ga sclsłą oc1uone, 
nAszej neut'r~lnośol. Zarządzenie to 
nie jest nMtenstwom obecnych ~om
plikacii po!it.yc.hnych, lecz zna·idujt• 
swe uzasadniente w danyoh (dosłow.
nie: „ge(i;evens"), które każą obawiać 
si~ spot(lgowania niebezpieczeństw, 
na jakie wystawionym jast kraj nap(i. 
Interesom kraju sprzeciwia si~ ud:r.ie
lenio jakiob kol wiek sze.Zt1ffółów doty~ 
ozącyoh treści tych dnnycłl. 

Z Dumy. 
SZTOKHOLM, 4.4. Nieład w ad .. 

m1nistracji wojskowej, ujawnfon)' 
s1mtldem ustąpienia ministra wojny, 
Po1iwanowa, wywołał w Dumie sze. 
rag interpelacji, kt6ro wypełniły trzy 
posiedzenia z rzędu. Nowy minist6r 
\YOjny w wielog·odiiunych pr7.iemó · 
wienrnc.h odpowiadał na gwułtowue 
zapyiania po:::1łów. Pr?.y rozprawach 
nad iuterpe!acią kadetów, w które i 
poruszono 11apytanie, dlaczego m1 · 
nister wolny <idroczył z m1u0a na 
p::źdzl\1rnik ·powołan~e uznanych :r.11 

11iezdolnych. i po:;;fo.dających uia' 
hi.lety, minister· oznajm 1 ł, it m~?: · 
czyźni potrze lrni są do robót w po
lu. ·Interpelant Anionow nie ~mdowoi
nił si~ tą odpowledrih'h . co zmusiło 
ministra wojny do udzielenia nowego 
wyjaśnienia, w którtiro powiedział, 
że panuje pows:i;eclrnie tak wielki 
brak broni i umunduruwania, iż dai. 
sze zaciągi bylJ b.v nara.zie zu1)ełrne 
bezcelowe. 'l1rud no pr"nociet wy~yłoć 
ludzi na front w odzieży chłopsldej 
z drągiem w r~ku, miast karabina. 
Pl:óm~ tt.ig·11 brak instrul\torów. U
zu pełniaó wojsko moV.na będ?.iie je· 
dynie prz.y p@1oey 1to1miowej orga-
RizacjL · 

Liczne r0zmowy z posłami du. 
starc:tJyły p15wnych szmr.ególów, do
tyczl:\:cych 1apHH częRoi posiedzern~1. 
\Vszysoy 011.' twierdzą zgodnie, i:" 
praca organizacyjna Poliwunowa zu
pełnie cli;ybiła (,du. Nie Jest to jeu, 
11ak wJrnt Poliw':lnowa~ lecz innych 
organów rządowych, które ze wzg1ę 
dów poli.tycznyc.h starały si~ :6ata
mować alrn'lę ministra. Minister woj-
11y ?iakomc .dkował nr1 słł2 pnie Dumie, 
ż& N zakładach Putiłow;:;ldch przy
S~!·•piono do pracy. Naton:..iast rozm~ 
chy w Baku zataczają. coraz s?..:f1r::!zr

kręgi. 
1ioseł z Rygi Sinas (łotysz) o· 

znajrruł, iż ganeralny superintendent 
lifłandzki Glithgens, będący głową 
duchow.ieństwa mter,1.ńsklogo, został 
zesłany do lrlmcJrn. Po zesraniach 
.niem ców nad baltyckich ostatnio przy
stąpiono do wysłania kolonistów nie
m.leddch obwodu wendeiiskiego. W 
ubiegłym tygodniu wysłano no. Sy· 
ber)~ 2,000 koi. wraz z naczelnikkrn 
kolonii, Hlrs0hheydtem. 
Serbowie na front f1111Jin~Gsłdfo. 

ztmICH, 5„1. Do „S2iwa:ieara:~, f..,j 
Unji 11elegraficznej" donoszą '~ Att~a ~ 
Sprowadzona na rachunek :~.wrb:?,k:<.~go 
rządu amunicja do Salonik zostafo 
pr~1esłana na Korfu, gd;yi;o. wojslrn 
sei.·bsli.ie mają udać sif;: n~. f'. . .:IJt fra n -
eusk1. Wiadomość tę wiic:ż przyjąć z 
wszelki ami zastrzeżeniann. W mian· 
dnjnycll sforach nic o tt·m nie 
wiemy. 

DZIS OTWlUi~C~E 

es i al 
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Zakla<l pien\1szc,rzędny iJ!"O•i~:_idzony pod ,,,,?JH"O\vym kiernnkiem byłego proei::1wnilrn 
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